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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi tray razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Wychodzimy z okresu 
martwoty. 


Sezon inwestycyjny już się zaczął. Zrozu- 
miałą jest więc rzeczą, że świat pracy drgnął 
i wzbudził w sobie nadzieję na poprawę swege 
losu. Prace bowiem nad realizacją planu gos- 
podarczege są momentem w życiu państwa tak 
doniosłym, że zagadnieniu temu należy poświę- 
cić większą uwagę. 

Plan inwestycyjny Państwa, roboty samo- 
rządowe Funduszu Pracy mają na celu zatfu- 
dnienie setek tysięcy bezrobotnych, a to z ko- 
lei wywoła ożywienie w przemyśle, rzemiośle, 
kupiectwie przez zwiększenie stanu zatrudnienia. 

Okres kulminacyjnego napięcia bezrobocia, 
który co roku prypada na ostatnie dni marca — 
mamy juź poza sobą. Obecnie aż do paździer- 
nika biura pośrednictwa pracy notować będą 


stały, coraz gwałtowniejszy spadek bezrobocia. 


i równoległy oczywiście do niego wzrost za- 
trudnienia. 

W ten sposób powoli wychodzimy z okresu 
martwoty i zastoju, jaki co roku na odcinku 
twórczej walki z bezrobociem stanowi zima, z 
okresu w życiu bezrobotnych i ich rodzin naj- 
trudniejszego nsjcięższego. W tym roku zimę 
przeszliśmy obronną ręką i wychodzimy z niej 
zwycięsko. 

Nie czas dziś jeszcze na sporządzanie 
"szczegółowego bilansy rezultatów akcji pomocy 
zimowej. Bilans taki przygotowany będzie do- 
piere na zakończenie akoji, a pomoc zimowa — 
i to należy wyjaśnić — trwa jeszcze w całym 
kraju i liawidowana będzie dopiero w miarę 
stopniowego uruchamiania poszczególnych robót. 
Na podstawie jednak dotychczasowych danych 
można już stwierdzić, że pomoc zimowa dobrze 
wywiązała się ze swych zadań. 


* + 

Wartość zebranych w gotówce i natura- 
liach ofiar na podstawie nadesłanych sprawo- 
zdań, nie obejmujących całokształtu akcji prze- 
kroczy znacznie 30 milionów złotych. Jest to 
wynik, jakiego nìe osiągnęła dotąd w Polsce 
żadna akcja społeczna. 

W ciągu ubiegłych czterech miesięcy akcja 
pomocy zimowej zaopatrywała zasiłkami prze- 
ciętnie około 400 tys. bezrobotnych miesięcznie. 
Wraz a rodzinami zasiłki pobierało zatem w 
każdym miesiącu blisko 1,5 miliona osób. Prócz 
tego w ramach pomocy zimowej prowadzona 
była akcja dożywiania dzieci z rodzłn bezro- 
botnych. 

Te kilka cyfr, stanowią nie tylko ilustracją 
akcji pomocy dla bezrobotnych. Wymowa ich 
jest znacznie głębsza. Pomoc zimowa zorga- 
nizowana została przez organizacje społeczne 
i oparła się wyłącznie na ofiarach dobrowol- 
nych zebraniach od społeczeństwa. Podkreśla- 
my — dobrowolnych boć przecież nawet te 
składki potrącone nam co miesiąc z pensji pra- 
cowniczej, ustalone zostały jednegłośną uchwa- 
łą komisji porozumiewawczej związków praco- 
wniczych. 

Rezultaty akcji pomocy zimowej świadczą 
o niewyozerpanej ofiarności społeczeństwa pol- 
skiego, o jego głębokim zrozumieniu dla spraw 
społecznych, świadczą, że ta ofiarność, gdy jej 
nadać formy organizacyjne, dokonać może rze- 
czy wielkich. 

I dzić, gdy kończy się opieka społeczeń- 
stwa nad bezrobotnymi — możemy sobie po- 
wiedzieć: naszą jest zasługą, że w tym roku 
bezrobotni staną do pracy nie tak wycieńczeni 
„długotrwałą zimą, jak w latach ubiegłych, na- 
szą jest zasługą, że z tym większym pożytkiem 
pracować będą dla ogólnego debra. 


Bez wódki dzień | maja. 

Wzorem lat ubiegłych w dniu 1 maja obo- 
wiązywać będzie zakaz sprzedaży napojów al- 
koholowych. Przekroczenie zakazu grozi karą 
de wysokości 50 zł. nięzależnie od groźby 
utraty koncesji. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
p kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem -8,00 zł. > 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Nowe Miasto Lubawskie, wtorek, 20 kwietnia 1937 r. 


Ogłoszónia: za ogłósżenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. Z-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 60. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266. 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Pogranicze wzywa!... 


Śląsk nie jest ziemią słowiańską, a Poznań i Wilno Polacy Niemcom 
zabrali siłą! - woła organ młodzieży niemieckiej, 


„Das Grenzland ruft“. (Pogranicze wzywa). 
Pod takim tytułem ukazał się znamienny arty- 
kuł w numerze 6 pisma młodzieżowego „Der 
Darmstaedter Student“ wychodzącego w Niem- 
czech, charakterystyczny artykuł. 

Autor wzywa najlepszą, najwartościowszą 
młodzież niemiecką szkół wyższych i zawodo- 
wych, by ochotniczo odbywała „służbę pracy“ 
na pograniczu śląskim. 

W dalszym ciągu „„Darmstaedter Student“ 
w niesłychany sposób fałszuje historię i fakty 
chcąc niewątpliwie „przygotować“ w ten sposób 
młodzież niemiecką do popełnienia swoistej misji 
na Sląsku. 

A więc z wywodów młodego hitlerowca 
dowiadujemy się: Sląsk nie jest ziemią sło- 
wiańską, że pomimo nęcących obiecanek, 
czynionych ludności śląskiej, ludność ta w 
czasie plebiscytu w 60 proc. opowiedziała się 
po stronie Niemiec (?), po czym nastąpił pols- 

**ki akt rozpaczy (ein Verzweiflungsakt), podob- 
nie jak to miało miejsce w Poznaniu i Wil- 
nie (?!), jednakże wojska polskie wkraczające 
na Sląsk odparli ochotnicy-robotnicy i stu- 
denci niemieccy (71).  __—_ 

Ostatecznie nowa granica przecięła wodo- 
ciągi, drogi, koleje, a do Polski włączono 
milion Niemców (Eine Millien Deutsche kamen 
zu Polen) (!). 

W obłędnym szale dzielny hitlerowiec pi- 

sze dalej: 

„Walka jednak nie jest skończena. Polska 
nie wcześniej się uspokoi, aż — według pier- 
wotnych planów — nie przywłaszczy sobie 
całego Górnego Sląska. 

Dlaczego też w pracy narodowej na grani- 
cy wschodniej należy wytężyć wszystkie siły 
„aż granica narodowościowa nie zostanie jas- 
no wytyczona*'. 


Minister Roman w Brukseli 
na audiencji u króla Belgów 

BRUKSELA. W piątek rano przybył do 
Brukseli z rewizytą minister przemysłu i han- 
dlu, p. A. Roman. 

Na dworcu północnym w Brukseli powitali 
min. Romana, minister spraw gospodarczych 
Belgii Isackier wraz z wiceministrem Colsonem. 

Po pawitaniu na dworcu, min. Roman udał 
się do hotelu „Astoria“ w którym przygotowa- 
no dlań apartamenty. 

O godz. 10-ej min. Roman udał się na za- 
mek królewski, gdzie został przyjęty przez kró- 
la Leopolda III-go na prywatnej audiencji trwa“ 
zę piana pół godziny. 

astępnie minister złożył wizyty: ministro- 
wi spraw gospodarczych Isackerowi, ministrowi 
spraw zagranicznych Spaakowi i premierowi 
van Zeelandowi. 

Podczas wizyty u ministra Isackera, minis- 
ter belgijski, witając raz jeszcze serdecznie mi- 
nistra Romana w stolicy Belgii, wręczył mu 
wielką wstęgę ordęru Korony belgijskiej. 

Poranna prasa belgijska wita serdecznie w 
wydaniu porannym przybywającego do Brukse- 
li min. Romana, zamieszając na czołowych miej- 
scach fotografie i obszerne życiorysy ministra. 


Polska szabla dla węgierskich żołnierzy. 

BUDAPESZT. Wczoraj w Sałgotarian od- 
było się uroczyste wręczenie 7 węgierskiemu 
batalionowy rowerzystów im. Stefana Batorego 
szabli honorowej, ofiarowenej przez jeden z 


polskich pułków piechoty i obrazu, ofiarowa- 
nego przez jeden z połskich pułków artylerii. 

Uroczystość odbyła się przed pomnikiem 
Stefana Batorego. 


, Po równie nieprawdopodobnym w treśe! 
artykule „Die Not in Polen“, który niedawno 
cytowane pismo młodzieży hitlerowskiej zamie- 
ściło, streszczony wyżej artykuł wskazuje, jak 
wielkie postępy uczyniła demagogiczna, tenden- 
cyjna propaganda antypolska. 

Tego redzaju objawy nurtujące wśród mło- 
dzieży niemieckiej w 4-ym roku polsko-niemiee- 
kiego paktu o nieagresji są b. charakterystyczne. 
FET TOORAEFANZY TOT WO E KPEACERE NEM 


Gen. Ludendorff o przyczynach 
klęski Niemiec w 1918 roku. 


BERLIN. Przypadająca we czwartek 55-ta 
rocznica służby wojskowej gen. Ludendorifa 
uczczona była z dużą ostentacją. Do Tutzing 
w Bawarii, gdzie przebywa gen. Ludendorff, 
udali się celem złożenia życzeń minister wojny 
marsz. Blomberg, naczelni dowódcy armii lądo- 
wej i marynarki oraz reprezentant dowódcy 
lotnictwa prem. Goeringa. 

Gen. Ludendorii w odpowiedzi na życzenia 
wygłosił przemówienie w którem oświadczył 
m. in.: „Czasy, w których żyjemy, podobne są 
pod wielu względami do czasów z wojny świa- 
towej. Gdyby wtedy dążenia moje do dosko- 
nalenia siły zbrojnej i przeprowadzenia pow- 
szechnej obowiązkowej służby uwieńczone zo- 
stały pełnęm powodzeniem, gdyby rząd pojmo- 
wał wówczas wystarczająco dobrze nakazy 
chwili i gdyby naród zachował spoistość w 
obliczu kreciej roboty nierozpoznanych jeszcze 
potęg ponadpaństwowych, potęgi te nie zdołały- 
by obrócić przeciwko Niemcom tylu państw, 
narodów i wojsk. 

Dzisiaj, dzięki przenikliwości i pracy wodza 
i kanclerza Rzeszy, Niemcy odzyskały zdolność 
obronną. 

Ludendorff mówił następnie z uznaniem o 
pracy nowej armii niemieckiej j wezwał następ- 
nie obecnych jej zwierzchników do baczności 
wobec knowań potęg ponadpaństwowych. Dbaj- 
cie o to — mówił — aby poza silną duchową 
armėą stał również silny duchowo naród nie- 
miecki, świadomy swej odrębności i zdający 
sobie jasno sprawę z istnienia potęg ponad- 
państwowych. 


Pogłoski o przyjeździe króla rumuńskiego 
Karola II do Polski. 

W związku z konferencją na Zamku, o któ- 
rej już donosiliśmy, prasa donosi, że omawiano 
tam m. i. przyjazd króla rumuńskiego Karola II 
do Polski. Czytamy m. in.: W ciągu dwóch 
najbliższych dni ustalony będzie termin wizyty 
min. Becka w Rumunii, podczas której będzie 
znów ustalony termin wizyty króla Karela w 
Polsce i rewizyty P. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej w Rumunii. 

Przyjazd króla Karola II do Polski, który 
ma nastąpić wczesną jesienią r.b. poprzedzi po- 
byt w Rumunii Marszałka Smigłego-Rydza, któ- 
ry weźmie udział w wielkich letnich manewrach 
armii rumuńskiej. 

TEREN Z BOG ROPY ZEE COTE ZPR WERCSEA 


Olbrzymi pożar w Bielicy nad Niemnem. 


LIDA. Pożar, który w dniu 14 bm. o godz. 
13 wybuchł w miasteczku Bielicy nad Niemnem, 
w ciągu 20 minut objął 41 zabudowań, w tym 
23 domy mieszkalne. Ofiarą pożaru padło kil- 
ka sztuk inwentarza żywego, a dwoje dzieci 
zostało dotkliwie poparzonych. Straty są duże, 
sięgają prawdopodobnie pół miliona zł. Pożar 
ugasiły straże pożarne z Bielicy i Lidy eraz 
miejscowa ludność. Przybyły na miejsce sta- 
rosta lidzki udzielił pogorzelcom pierwszej po- 
mocy pieniężnej. 


Zamach 'stanu w Hiszpanii. 


LONDYN. „Daily "Telegraph" zamieszcza 
wiadomość o przygotowywanym jakoby w Hisz- 
panii zamachu stanu dla przywrócenia pokoju 
wewnętrznego przez usunięcie obu walczących 
rządów i stworzenie neutralnej dydktatury woj- 
skowej, która przyniosłaby uspokojenie w kraju. 
Dziennik wymienia osobę gen. Miaja, prze- 
wodniczącego rady obrony Madrytu, jako tego, 
który stanąć miałby na czele nowego ruchu 
i nowego rządu. 

Zdaniem pisma, plan ten, projektowany 
przez grupę neutralnych polityków hiszpańskich 
oraz niektóre wpływowe koła międzynarodowe, 
jest poważnie przygotowany, a po obu walczą- 
cych stronach czynione są sondowania opinii 
wśród czynników wojskowych. 

Wedle tego planu, wyżsi dowódcy wojsko- 
wi obu stron mieliby odmówić dalszego prowa- 
dzenia wojny domowej i zmusić polityków do 
rozpoczęcia rokowań pokojowych. 

Głównymi elementami planu są: 1) rezy- 
gnacja gen. Franco, 2) rezygnacja premiera 
Caballero, 3) utworzenie apolitycznego rządu 
celem przywrócenia pokoju i 4) wycofanie 
wszystkich obcych oddziałów ochotników i do- 
radców. 

Dziennik zaznacza dalej, iż wielu generałów 
powstańczych i większeść wojsk gen. Franco 
bardzo chętnie powitałoby taką koncepcję, żoł- 
nierze zaś generała Miaja pozostaliby mu wier- 
ni, ponieważ prestiż jego jest bardzo wielki. 

Najważniejszym czynnikiem jest tu sam 
gen. Miaja, który niedawno jeszcze powiedział: 
„nie jestem politykiem, jestem żołnierzem". 


W przededniu wielkiej bitwy między flotą 
powstańczą a rządową. 


PARYZ. Zatoka biskajska i wybrzeża kraju 
Basków stały się punktem newralgicznym hisz- 
pańskiej wojny domowej, w którym dojść może 
do poważnych komplikacyj. 

W zatoce znajduje się krążownik powstań- 
czy „Espana“ oraz kilka innych jednostek floty 
powstańczej, które podejmują ataki na wybrze- 
ża. W czwartek przybył jeszcze krążownik 
„Almirante Cervera“, który ma wziąć udział 
w blokadzie Bilbao. 

Na wody baskijskie zdąża pospiesznie kilka 
jednostek rządowej floty wojennej, która ma za 
zadanie zapewnienie wolności wjazdu do portu 
w Bilbao dla cudzoziemskich statyów, wiozą- 
cych żywność. 

Sprawozdawcy wojenni spodziewają się, że 
w najbliższych dniach dojdzie do wielkiej bitwy 
morskiej między flotą powstańczą i rządową. 

Sytuację komplikuje falt, że w zatoce Bis- 
kajskiej znajdują się okręty wojenne Niemiec 
z krążownikiem „Spee“ na czele oraz angielski 
pancernik „Hood“ i kilka torpedowców. 


Ponury bilans strat międzynarodowych brygad 
pod Madrytem. 


„United Press“ w swej ostatniej depeszy 
z Casa del Campo — podaje bilans strat czer- 
wonych w ostatnich walkach. I tak z tak zwa- 
nej brygady chłopskiej, która wyruszyła na 
front w sile 3.000 ludzi, pozostało zaledwie 
200, z brygady im Thalemanna, która liczyła 
również 3.000 ludzi, — pozostało 70 żołnierzy. 
Straty, jakie poniosła brygada Zaharowa, są 
jeszcze większe, z 3.000 ludzi pozostało tylko... 
15 żołnierzy. 

Z czterech batalionów brygady Listera, 
trzy bataliony przestały wogóle istnieć. Z bry- 
gady Dimitrowa, która liczyła również 3.000 
żołnierzy, pozostało tylke dwie piąte przy 
życiu. Z trzech innych brygad gen. Miaja, 
a mianowicie z brygad 57-mej, 61-ej oraz 63-ej 
nie pozostał ani jeden żołnierz przy życiu. 


Mimo tak straszliwych strat, ofensywa gen. 
Miaja nie przyniosła żadnego pozytywnego 
rezultatu. Cyfry powyżej przytoczone są Wy- 
mowną ilustracją przebiegu ostatnich bitew, 
które cechowała niezmierna zaciętość i deter- 
minacja po obu stronach. 


Udział Polski w wywozie węgla do Francji. 


Jak wynika ze sprawozdania francuskiego 
przemysłu węglowego za r. 1936, gospodarka 
węglowa we Francji uległa bardzo poważnym 
przemianem. Wprawdzie konsumcja węgla 
wzrosła, jednsk eksploatacja złóż węglowych 
zmniejszyła się poważnie, a toe wskutek wzrostu 
kosztów wydobycia i utrudnionych warunków 
pracy, wywołanych nowym ustawodawstwem 
gospodarczym i socjalnym. Równolegle w roku 
ubiegłym wzrósł import węgla z zagranicy 
o milion ton. Przywóz węgla poddany był w 


dalszym .ciągu ograniczeniom przywozowym, 
jednak zezwoleń udzielano w szerszym zakre- 
Sie i wszystkie państwa importujące wykazały 
znaczny wzrost przywozu. 

Pelska w roku ub. według statystyki fran- 
cuskiej impertowała o 84.000 ton więcej i doszła 
do sumy ponad 900.000 ton. 


GŁ GQ S 


Komuniści chcą pozbawić chleba 
robotników polskich w Belgji. 


BRUKSELA. Komuniści francuscy, którzy 
oddawna prowadzą agitację wśród wychodźtwa 
polskiego we Francji, przerzucili ostatnio swą 
działalność także i na wychodźców polskich w 
Belgji. M. in. kolportują oni w polskich kolo- 
niach robotniczych w Belgji swój organ w ję- 
ku polskim „Dziennik Ludowy“, przyczym prze- 
kupują nawet kolporterów pism emigracyjnych, 
by ci mówili, iż inne pisma emigracyjne nie 
będą się więcej ukazywać. Akcja ta zwróciła 
uwagę belgijskich władz, które walczą z komu- 
nizmem. 

W związku z tem należałoby zwrócić uwa- 
gę naszych emigrantów, jak również i tych 
wszystkich, którzy mają zamiar wyjechać z kraju 
na roboty do Belgji, że władze belgijskie bez- 
względnie wydalają wszystkich cudzoziemców, 
podejrzanych e działalność komunistyczną. 
Znane są wypadki, iż znalezienie w mieszkaniu 
wychodźcy dziennika czy broszury komunistycz- 
nej, było dostatecznym powodem do wydalenia 
go z Belgji. 

Władze belgijskie stoją na stanowisku, że 
sprowadzeni robotnicy mają się zajmować pracą 
a nie polityką i stanowiska tego ściśle prze- 
strzegają. 


Tempo robót inwestycyjnych żywsze 
niż w roku ub. 

Warszawa. 17 bm. w godzinach popołud- 
niewych odbyło się pod przewodnictwem wice- 
premiera E. Kwiatkowskiego posiedzenie komi- 
tetu ekonomicznego ministrów, na którym prze- 
wodniczący komisji Kontroli Cen p. wicemin. 
Jastrzębski złoży szczegółowe sprawozdanie o 
dotychczasowych pracach komisji i wytycznych 
prac komisji na najbliższy okres czasu. Komi- 
tet ekonomiczny ministrów przyjął sprawozda- 
nie do zatwierdzającej wiadomości. ` 

W dalszym ciągu dyrektor Funduszu Pracy 
M. Dolanowski zreferował sytuację na rynku 
pracy, jak również złożył sprawozdanie o prze- 
biegu akeji zatrudnienia z atk dg wynika, iż 
liczba zatrudnionych na robotach publicznych, 
finansowanych przez poszególne ministerstwa i 
Fundusz Pracy, a zapośredniczonych przez miej- 
scowe urzędy pośrednictwa pracy, wynosi 76.000 
osób. Ponadto, na robotach prowadzonych poza 
ośrodkami miejskimi jest ztrudnionych 24.000 
osób, rekrutowanych na wolnym rynku. W sto- 
sunku do ub. roku i tego samego okresu, zwię- 
kszenie zatrudnienia na robotach publicznych 
wynosi około 18.000 robotników. 


P. premier w Wielkopolsce badał ceny 
i zatrudnienie bezrobotnych. 

W nocy z środy na czwartek p. premier 
gen. Sławoj-Składkowski przybył do Poznania 
gdzie dokonał inspekcji w wojewódzkim Biurze 
Funduszu Pracy, a następnie zwiedził miejskie 
roboty publiczne, przy tej okazji wręczając pre- 
zydentowi miasta 500 zł na rzecz bezrobotnych, 
zamieszkałych w barakach. 

Około godz. 10-tej p. premier opuścił Poz- 
nań i udał się do Swerzędza, przy czym po 
drodze zwiedził dwie cegielnie. W Swarzędzu 
p. premier wręczył na bezrobotnych 100 zł. 

Następnie p. premier udał się do Pobiedzisk, 
gdzie przeprowadził inspekcję biur magistratu. 

Z kolei p. premier odwiedził Srem, Środę, 
Gniezno, Mogilno, Inowrocław i Bydgoszcz. 

Celem podróży p. premiera było zbadanie 
cen i stanu zatrudnienia bezrobotnych. 


1,2 mil. zł — saldo dodatnie handlu z zagranicą 
za m-0 marzec. 

Bilans handlu zagranicznego za miegiąc 
marzec rb. zamknął się następująco: 

107,8 mil. zł — po stronie wywozu, 

106,6 mil. zł — po stronie przywozu. 

Tym samym saldo dodatnie naszej wymiany 
z zagranicą wyniosło 1,2 mil. zł. 
* W poprzednim miesiącu saldo dodatnie wy- 
niosło blisko 11 mil. zł. Słabszy w marcu niż 
w lutym wynik jest rezultatem silnijszego 
wzrostu przywozu w porównaniu ze wzrostem 
wywozu. Gros powiększenia się importu przy- 
pada na surowce i półłabrykaty, jak wełna, 
bawełna, juta, skóry surowe, kauczuk, szmaty, 
miedź, nasiona oleiste itd. 


Pożar fabryki „Dykta”* w Wilnie. 
Spłonęły składy wartości 500.000 zł. 


W Wilnie przy ul. Ponarskiej 62 wybuchł 
wielki pożar w fabryce „Dykta*. 

Z powodu silnego wichru, ogień podsycany 
łatwopalnymi materiałami nagromadzonymi w 
składach fabryki przerzucił się na sąsiednie 
budynki. Na ul. Klonowej spalił się dach jedne- 
go z domów, przy ul. Zgoda spaliły się dachy 
a przy ul. Bukowej spłonęły doszczętnie dre- 
wniane zabudowania. 

Trzy domy trzeba było rozebrać. 

Pożar został zlikwidowany po czterech go- 
dzinach przy czym składy fabryki „Dykta”, 
spłonęły doszczętnie, co spowodowało około 
500.000 zł. strat. 
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Pomoc dla rolnictwa 
pomorskiego. 


TORUN. W związku z zeszłorocznym nie- 
urodzajem i stwierdzonym w ostatnim tygodniu 
częściowego wymarznięcia zasiewów Ozimych 
i koniczysk, na skutek starań Państwowego 
Banku Rolnego w Grudziądzu i Gdyni, Pomor- 
skiej Izby Rolniczeji Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego, popartych u władz centralnych 
przez Pana Wojewodę Pomorskiego, przyznana 
zostanie dla Pomorza następująca pomoc kre- 
dytowo siewna: 

1) Kredyt 7 i pół proe. na okres do 1 roku 
w Państwowym Banku Rolnym na ogólną sumę 
870.000 złotych. 

2) Kredyt ulgowy 3 proc. na okres 1 roku 
dla dotkniętych klęskami żywiołowymi na ogół- 
ną sumę 300.000 złatych. 

3) Kredyt ulgowy 5 letni dla osadników na 
ogólną sumę 85.000 złotych. 

Kredyt normalny w wysokości 770 tysięcy 
złotych i ulgowy w wysokości 100 tysięcy 
złotych został już rozprowadzony bądź bezpo- 
średnio przez Oddziały PBK. w Grudziądzu 
i Gdyni, bądź za pośrednictwem Banków Lu- 
dowych, zaś z kredytu ulgowego dla osadni- 
ków udzielił Urząd Wojewódzki na sumę 67 
tys. złotych. 

Kwota ostatnio przyznanych kredytów ner- 
małnych i ulgowych, rozprowadzona zostanie w 
dniach najbliższych. 

Poza tym, przyznany kredyt dożjeótiktoć 
wy, dziesięcio miesięczny na sadzeniaki rako- 
odporne w sumie 55 tys. zł. został również 
przez oddziały PBK. w Gradziądzu i Qdyni w 
większości przydzielonych tym oddziałom kwot 
rozprowadzonych. 

Niezależnie od tego miejscowe KKO. roz- 
prowadziły również wśród rolników pewne 
kwoty kredytów z funduszów własnych. 

Ponadto Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych przyznało niezależnie od pomocy je- 
siennej, na pomoc wiosenną dla rólników poszko- 
dowanych przez klęski żywiołowe i huraganu 
zł. 10.000, w formie zapomóg bezzwrotnych, 
lub na odrobęk przy robetach publicznych. 

Z sumy tej Pan Wojewoda Pomerski przy- 
dzielił 7.000 zł dla powiatu toruńskiego i po 
1,500 zł dla pow. Węąbrzeskiego i Staro- 
gardzkiego. 

Również poczynione zostały starania u władz 
Centralnych o przyznanie dla rolników <ulg'w 
spłacie terminowych zobowiązań wiosennych. 


Uczczenie I$-lecia wkroczenia na 6-Sląsk 
wojska polskiego 

KATOWICE. Z inicjatywy zarządu głów- 
nego Związku Powstańców śląskich odbyło się 
wczoraj posiedzenie komitetu organizacyjnego 
uczczenia 15-tej rocznicy wkroczenia wojska 
polskiego na teren Górnego Sląska. 

Rocznicę tę Sląsk uczci obchodem ogólno 
narodowym, który odbędeie się 20 czerwea br. 

Na wczorajszym posiedzeniu, w którym 
wzięli udział przedstawiciele poszególnych or- 
ganizacyj społecznych, wybrano prezydium ho- 
norowe obchodu w następującym składzie : wo- 
jewoda śląski dr. Grażyński, biskup dr Adam- 
ski, płk Sadowski, marszałek Sejmu śląskiego 
Grzesik i senator Korake, jako prezes Związku 
Powstańców. 

Głównym punktem uroczystości bedzie po- 
święcenie Kopca Wolności w Piekarach Sląskich. 


Ciekawy Jubileusz marynarza. 


Jeden z czołowych ołicerów naszej mary- 
narki handlowej, kpt. Eugeniusz Borkowski 
komendant M/S „Batorego“ obchodzić będzie 
podczas podróży z Nowego Jorku do Gdyni 
jubileusz setnej podróży przez Atlantyk i 25- 
lecia pracy na stanowisku kapitana, Trzeba 
dodać, że w czasie 25-letniej służby na morzu 
kpt. Borkowski nie miał ani raza awarii. 


Katowi pękło serce po straceniu bandyty. 


Londyn. Wielkie wrażenie wśród miesz- 
kańców egipskiego miasteczka Kena wywołały 
wypadki, jakie rozegrłay się na podwórzu 
tamtejszego więzienia. 

Otóż onegdaj we wczesnych godzinach ran- 

nych wykonano w więzieniu wyrok śmierci na 
głośnym bandycie Mohamedzie Solimanie Cha- 
lan, mającym na sumieniu kilka mordestw. 
*; Zaledwie skończyła się egzekucja, gdy kat 
oraz prokurator padli zemdleni na ziemię. — 
Wezwano do nich natychmiast lekarza. Proku:* 
rator jeszcze żył, kat zmarł na udar ser- 
cowy. 


Czytajcie „Głos Lubawski“ 


Kronika. 
Nowe Miasto, dnia 19 kwietnia 1937 r. 


Poniedziałek Emy wdowy 
Wtorek Agnieszki p. 
Sroda Anzelma 


Słońca; wschód o godz. 4.24 zachód o godz. 18,23 


Z miasta i powiatu. 


Obwieszczenie. 
Starosty Powiatowego Lubawskiego 
z dnia 16. IV. 1937 r. w przedmiocie regulowania cen 
artykułów powszedniego użytku. 

Na podstawie rozporządzenia Wojewody Pomor- 
skiego z dnia 14. I. 1937 r. o regulowaniu cen przedmio- 
tów powszedniego użytku (Pom. Dz. Woj. Nr. 2 poz. 16) 
oraz po wysłuchaniu opinii Komisji do badania cen, 
ustalam na poniżej wyliczone artykuły powszedniego 
użytku następujące ceny: 


mąka żytnia 65 proc. w hurcie za loo kg. 33,— zł 
w detalu za l kg. 0,37 zł 

kasza jęczmienna w hurcie za loo kg. 35,— zł 
w detalu za l kg 35,— zł 

pęczak w hurcie z loo kg 35— zł 
w detalu za | kg. 0,41 zł 

kasza perłowa w detalu za 1 kg. 0,47 zł 
manna (gryzik) w hurcie za loo kg 52.— zł 
w detalu za l kg 0,59 zł 

chleb żytni z mąki 65 proe. za l kg 0,32 zł 


chleb żytni razowy z mąki 90 proe. za I kg. 0,28 zł 
bułka wodna z mąki pszennej 50 gram 0,03 zł 
Ceny powyższe obowiązują od dnia 17 kwietnia 
Waga chleba zarówno żytniego, pytlowego i razowego, 
jak i gatunków specjalnych winna odpowiadać przepi- 
som rozporządzenia Ministra Opieki Społecznej z dnia 
18. IL. 1957 r. o dozorze nad wyrobem i obiegiem mąki 
i wyrobów mącznych ( Dz. U. R. P. Nr. 25 poz. 171), czyli, 
że chleb wszystkich gatuntków powinien być wypiekany 
w bochenkach wagi pół, 1,5 kg lub większej, lecz w peł- 
nych kilogramach. 
' Ponadto wszelkie pieczywo powinno być zgodnie 
z wymienionym rozporządzeniem — oznaczone nazwą 
mąki, z której zostało wytworzone, uwidocznioną ns kart- 
kach z firmą i adresem wytwórni. Jeżeli pieczywo wy- 
piekane jest z mieszanin mąki żytniej i pszennej, to po- 
winno to być również uwidocznione na tych kartkach. 
Winni żądania lub pobierania cen wyższych od 
ustalonych ulegną na podstawie art. 4 i 5 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31. VIII. 1926 r. o za- 
bezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku 
(Dz. U. R: P. Nr. 91 poz. 527) w związku z art. 63 i 64 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 22. III. 1928 r. 
o postępowaniu karno-administracyjaym (Dz. U. R. P. 
Nr. 38 poz. 365) barze aresztu do 6-ciu tygodni lub grzy- 
wny do 8000 zł., przyczym może być orzeczona konfis- 
kata przedmiotów, do których odnosi się czyn przestępny. 
Jednocześnie wzywam wsystkich konsumentów. 
aby cen wyższych od ustalonych nie płacik, a żądających 
względnie pobierających ceny wyższe podawali mi do 


ukarania. 
(=) Mgr. A. Kowalski 
p. o. Starosta Powiatowy 


Posiedzenie Komitetu obchodu” Swięta 3 Maja 


w Nowym Mieście Lubawskim. 


Celem ustalenia programu obchodu Swięta Narodo- 
wego w dniu 3 maja odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godzinie 20-tej w sali posiedzeń Rady Miejskiej zebra- 
nie Komitetu Obywatelskiego, na które pp Przedstawi- 
cieli Władz i Urzędów oraz Organizacyj Społecznych 
i Zawodowych uprzejmie zapraszam. 

Na powyższym zebraniu dokonany będzie również 
wybór Miejskiego Komitetu Funduszu Obrony Narodowej 
i Miejskiego Komitetu P.W. i W.F. 

BURMISTRZ: (-) Wachowiak. 


Dziś „Wesoła Wdówka” w Nowym Mieście. 


Niezwykłe zainteresowanie wśród najszerszych sfer 
naszego społeczeństwa i całej okolicy wywarła wiadomość, 
że w poniedziałek, dnia 19 kwietnie 1987 r. zjeżdża do 
Nowego Miasta ceniony i znany zespół Opery i Operetki 
z Poznania pod dyr. Zygmunta Wojciechowskiego i wy- 
stawi o godz. 20:15 (8.15) w sali Hotelu Centralnego naj- 
piękniejszą i najmelodyjniejszą operetkę w 8 aktach Le- 
hara pt. „Wesoła Wdówka“. To też nie wątpimy, że duża 
sala Hotelu zapełni się po brzegi doborową publicznością, 
„gdyż przedstawienie to jest na prawdę atrakcyjne. 

Po południu o godz. 16-tej (4-tej) specjalne przedsta- 
wienie dla młodzieży i dzieci prześlicznej bajki ze śpie- 
wami i tańcami w 3 aktach pt. „Kot w butach'* wg. Grim- 
ma. Ceny miejsc od 25 gr do 1 zł. 

W Lubwie te same przedstawienie we wtotek 20 
bm. w sali Hotelu pod Orłem. 


Wyciąg z ksiąg Urzędu Stanu Cywilnego 


w Newym Mieście Lubawskim za czas 
od i. I. do 31. III. 1937 r. 


i Urodzenia. 

Styczeń. Instn. roln. Jan Kołodziejski, córka, ro- 
botnik Wacław Gratkowski, bliźnięta, robotnik Bolesław 
Wiśmiewski, córka, mistrz kowalski Józef Ławniczak, 
córka, sekr. gminny Stanisław Foks, syn, mistrz rzeźnicki 
Wincenty Pieńczewski, córka, lsupiec Franciszek Łuka- 
szewski, syn, niezamęźna Jadwiga Wojtaszówna, córka, 
inw. wojenny Jan Śliwiński, syn, rolnik Franciszek Mącz- 
kowski, córka, handlowiec Edmund Dombrowski, syn, 
nacz. Urz. Skarb. Edmund Szczepański, syn, lek. wet. Al- 
fons Łazarewicz, syn, bufetowy Sochacki, syn listonosz 
Józef Kogga, córka, robotnik Alfons Kroplewski, córka. 

Luty. Kowal Michał Czarnotta,syn, kupiec Roman 
Ługiewicz, syn, niezamężna Małgorzata Wiśniewska, cór- 
ka, mistrz fryzjerski Leon Pawski, córka, niezamężna El- 
źbieta Jankiewiczówna, syn, robotnik Leon Piotrowicz, 
eórka, biuralista Jan Jankowski, syn, radiotechnik Alfons 
Swiniarski, syn, robotnik Józef Szymański, syn, kier. robót 
kanalizacyjnych Józef Komassa, syn, czel. kołodziejski 
Bronisław Barański, syn, robotnik Jan Patkowski, martwe 
dziecko płci męskiej, Feliks Regel, rolnik Kurzętnik, syn, 
kapiec Roman Pawłowski, córka, czeladnik malarski Jdzef 
Bendyk, córka. 

Marzec. Robotnik Franciszek Falkowski, syn, nie- 
zamężna Kunegunda Knozowska, martwe płci żeńskiej, 
biuralista Franciszek Troszyński, martwe dzieeko płci 
męskiej, inwalida wojenny Franciszek Szpanowski, syn, 
robotnik Jan Blank, córka, czeladnik stolarski Leon Na- 
pierski, syn, robotnik Antoni Krajnik, córka, urzędnik 
sądowy Feliks Kuszajewski, córka, kupiec Altons Zieliń- 
ski, córka, sekretarz sądowy Kazimierz Smoczyńskń, syn, 
murarz Leon Olszewski, syn. 
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Sluby. 
Styczeń. Robotnik rolny Władysław Prelewicz 


GŁOS 


| i Marianna Antoszewska, górnik Ignacy Gurzyńskii Zofia 


Kopiczeńska. 

Luty. Czeladnik rzeźnicki Czesław Kmiotek i Pau- 
lina z Rożańskich Eliaszowa, podreferendarz Urzędu Skar- 
bowego Kazimierz A)win Kiedrowski i Irena Urbanowska. 

Marzec. Robotnik Nikodem Sadowski i Anna 
Małkowska. 

Zgony. 

Styczeń. Monika Knorpsowa, lat 36, Weronika 
Kowalska, lat 49, Franciszek Iwankowski, lat 3, Józef 
Gajkowski, lat 43, Józef Wałdowski, lat 40, Władysław 
Borzyszkowski, lat 25, Gertruda Golubska, lat 28, Krysty- 
na Górska, 11 miesięcy, Edmund Łagocki, lat 5, Franci- 
szek Ludwieki, lat 93, Wiktor Cieśniewski, lat 78. 

Luty. Elżbieta Grzelkowa, lat 21, Maria Marku- 
szewska, lat 61, Marianna Szymańska, lat 64, Jan Szy- 
mański, pół godziny, Antonina Korzeniewska, lat 98, 
Franciszek Kasprowicz, lat 38, Janina Wojtaszówna, 15 
dni, Helena Biner, lat 76, Konrad Łazarewiez, lat 40, 
Gustaw Schoenrock, lat 68, Urszula Pawłowska, 8 dni. 

Marzec. Józef Józefowicz, lat 82, Tadeusz Kru- 
apiri lat 5, Józef Weiner, lat 47, Marianna Jastrzębska 
at 65. 


Pożar. 


Rybno. W zabudowaniu rolnika Kownackiego 
Stanisława powstał w porze wieczornej pożar, którego 
pastwą padł:'dom mieszkalny z drzewa i drwalnia kryte 
papą oraz pewna część sprzętów domowych. Wszystko 
jest ubezpieczone w Zakładzie Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Poznaniu i to: dom na 2250 zł, drwalnia na 300 zł a 
sprzęta domowe na 900 zł. Poza tym spaliły się sprzęty 
domowe Kownackiemu Franciszkowi ojcu poszkodowane- 
go znajdującemu się na deputacie. Ogólna szkoda wy- 
nosi około 3650 zł. Dochodzenie wykazało, że pożar 
spowodował wadilwy stan komina, którego przez niedbal- 
stwo mimo nakazu nie naprawiono, to też wynikną z tego 
dla właściciela konsekwencje karne. 


REESEEJ Ae a n EG AE N T a i a a 
Komunikaty I. R P. 


Apteczki domowe. 


Centralny Wydział Bezpieczeństwa Pracy w Rol- 
nictwie w związku z prowadzoną akcją bezpieczeństwa 
i higieny pracy pragnąc ułatwić rolnikom zaopatrzenie 
się w niezbędne w każdym gospodarstwie w razie wypad- 
ka i w innych okolicznościach w środki opatrunkowe 
i ratownicze, podjął się wykonania skrzynek ratowni- 
czych (apteczek). 

Omawiane apteczki zawierałyby następujące środki: 
3 komplety opatrunków indywidualnych różnej wielkości 
składających się z bandaży, waty oraz gazy, 2 paczki 
gazy sterylizowanej, wata odtłuszczona, 3 bandaże różnej 
wielkości, papier woskowy, jodyna, benzyna, pastylki buro- 
we, krople walerianowe, magnezja palna, kwas cytrynowy, 
tanina, przylepiec i pinceta (szczypczyki opatrunkowe). 

Cały wymieniony zapas mieściłby się w lekkiej 
sztywnej torbie zrobionej z trwałego, odpornego na wil- 
goć materiału, przystosowanej do noszenia w ręku lab 
przewieszaniu przez ramię. Umożliwiłoby to zabieranie 
środków opatrunkowych w tym wypadku praca wyłsony- 
wana jest zdala od domu jak np. w czasie żniw, sianoko- 
sów lub przy eksplotacji lasu. Sprawa natychmiastowego 
udzielenia pomocy, nawet przy drobnych okaleczeniach 
ma w wielu wypadkach zasadnicze znaczenie, dlatego też 
na portatywność skrzynek ratowniczych zwraca się tak 
dużą wagę. 

Koszt apteczki wyniesie około 10,— zł. zależnie od 
ilości zgłoszeń. 

Zgłoszenia ma apteczki należy nadsyłać możliwie 
spiesznie nie póżniej jednak jak do 15 maja 87 r. e 

| . R. P. 


Środek do tępienia gza bydlęcego. 

Firma „Azot“ w Jaworzynie wypuściła na rynek 
nowy preparat „Adermol* do zwalczania larw gza by- 
dlęcego. 

Preparat ten dotychczas był nieznany szerokiemu 
ogółowi rolnictwa. 

Tym czasem larwy gza bydlęcego w dużej mierze 
uszkadzały skórę bydła tak, że do uboju skóra po- 
dziurawiona przez gza bydlęcego przedstawiała daleko 
niższą wartość. 

Gza bydlęcego można wytępić preparatem „Ader- 
mol“ przez wcieranie roztworu tego preparatu w skórę 
bydlęcą. 

Całkowite wytępienie gza można się spodziewać 
tylkowtedy, gdy się zabije larwy jego już wczesną wiosną. 

Najlepiej jest stosować „Adermol“ na parę dni przed 
pierwszym wypuszczeniem bydła na pastwiska. 

„Adermol* znajduje się w porejach po 5 gem. 10 
poreji „Adermolu'* kosztuje 1,50 zł. 

Rolnicy, którzy interesują się zwalczaniem gza by- 
dlęcego „„Adermolem* zechcą zamówienia swoje skierować 
przez T.R.P. celem*wspólnego zamówienia „Adermolu*. 

T. BP: 


100.000 ha wymarzniętych ozimin ulegnie 
zaoraniu na Pomorzu. 


Z chwilą ruszenia się wegetacji poczęły w całej peł- 
ni ukazywać się straty, spowodowane tegorocznymi mro- 
zamá przy braku pokrywy Śnieżnej. Straty te w poszcze- 
gólnych okolicach są ogromne. Najwięcej ucierpiały lucer- 
ny i koniczyny, dalej pszenice ozime i żyto. Z przybdi- 
żonych, bardzo oględnych obliczeń, Pomorskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego wynika, iż przeciętnie dla obszaru 
całego województwa pomorskiego około 100.000 ha zbóż 
ozimych oraz koniczyny i lucem ulegnie zaoraniu przy 
czym zaorywanie ich jest jaż w pełnym toku. Najwięcej 
z tego tytułu poszkodowane są powiaty tczewski i staro- 
gardzki, gdzie procent powierzchni ozimin do zorania 
waha się oloło 80 proc, oraz obszary popowodziowe 
wadłuż Wisły w powiatach świeckim i chełmińskim, Mro- 
zy więc tegoroczne przybmały na Pomorzu rozmiary klęski 
elementarnej o szerokim zasięgu, sytuacja zaś rolnictwa 
jest tym gorsza, iż na skutełs zeszłorocznej klęski nieuro- 
dzaju rolnictwo pomorskie jest wyczerpane kompletnie ze 
wszystkich zasobów. To też konieczność jak najrychlej- 
szej i jak najbardziej wydatnej pomocy, tali w formie ulg 
finansowo-rolnych, jak nównież przyznanie dla Pomorza 
większej sumy  bezproeentowych i niskoprycentowych 
kredytów siewnych, jest paląca, w przeciwnym bowiem 
razie zachodzi obawa nieobsiania wielkich połaci grun- 
tów ornych przez najsłabszych finansowo rolników. 

Sytuację tę Pom. Tow. Roln. kilRakrotnie już prze- 
dstawiło władzom rządowym, w końcu zaś ub. tygodnia 
badał je na miejscu specjalny delegat z Ministerstwa 
Rolniotwa z Warszawy, objeżdżając 8 powiatów. Decyzja 
władz ma zapaść w dniach najbliższych. 


Zakup żwiru i kamieni. 
Celem zakupienia żwiru i kamieni na wszystkie 
kategorie dróg w tut. powiecie wyznaczam przetarg pu- 
bliczny na dzień 23 kwietnia rb. w Nowym Mieście Lub. 
w gmachu Wydziału Powiatowego, pokój nr. 19 (sala Rē- 
dy Powiat.) o godz. 10-ej przed południem. 


Materiały dostarczyć naleźy na odcinki niżej podane 
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Pierwszeństwo dostawy przy równych eenach mają 
zalegający z podatkami komunalnymi zaległymi wzgl. 
bieżącymi. 
© Nowe Miasto, dnia 14 kwietnia 1937 r. 

Za Przewodniczącego W. P. 
(--) H, Piotr, budowniczy Wydz. Pow. 


Rowerzysta zgnieciony na śmierć 
podczas zderzenia się samochodu z furmanką 


Na szosie, prowadzącej z Bydgoszczy do 
Torunia, w odległości 8 klm. przed Toruniem, 
z jadącą po niewłaściwej stronie furmanką zde- 
rzył się samochód osobowy kierowany przez 
p. dyr. Bolesława Kucharskiego z firmy Zelazo 
hurt w Bydgoszczy. 


W samochodzie jechali pp.: 
Ciszewski z Poznania i dyr. 
goszczy. 

Dzięki przytomności umysłu kierowcy, któ- 
ry zdołał w ostatniej chwili wóz zachamować, 
pasażerowie auta nie odnieśli poważniejszych 
obrażeń. 


Woźnica furmanki zrzucony z wozu siłą 
uderzenia doznał złamania ręki. 

Gdy rozsunięto zderzone wozy z przeraże- 
niem stweirdzono, że znajduje się między nimi 
zgnieciony rowerzysta z Torunia, Zygmunt 
Fischer który w chwili katastrofy jechał za wo- 
zem. W stanie beznadziejnym przewieziono 
Fischera do szpitala, gdzie zmarł. 


radca Junk. inż. 
Taterak z Byd- 


Samobójstwa w Polsce. 

W Polsce coraz więcej samobójstw. 

W 1936 r. według danych Głównego Urzę- 
du Statystycznego, popełniono 4.451 zamachów 
samobójczych, w 1935 r. 4.119, ilość zamachów 
zwiększyła się o 332 wypadków. Na 100.000 
mieszkańców w Polsce wypadło w 1936 r. 13,1 
zamachów, 1935 r. 12.2. Mężczyzn popełniło 
zamachów 2.576, w tym 1.172 skonów, kobiet 
1.875, w tym skonów 826. 

Olbrzymi odsetek śmiertelnych samobójstw 
wśród młodocianych. 

O ile procentowo ilość skonów, wskutek 
popełnienia samobójstw, wśród starszych wie- 
kiem waha się od 30—60 proc., o tyle wśród 
młodocianych jest bardzo duży. Na 39 wypad- 
ków samobójczych było śmiertelnych 27. Oka- 
zuje się, że u chłopców prawie wszystkie wy- 
padki, były śmiertelne, ponieważ na 27 zama- 
chów popełnionych w roku 1936, 26 było śmier- 
telnych. U dziewcząt stosunek ten jest odwrot: 
ny, ponieważ na 12 zamachów był tylko jeden 
śmiertelny. 

W jakim wieku zamachy samobójcze w Polsce 
były w 100 proe. śmiertelne. 

Jak się okazuje z danych Głównego Urzę- 
du Statystycznego, popełniono w Polsce w 
wieku od 85 do 89 lat 8 wypadków samobójstw, 
w tym 6 mężczyzn i 2 kobiety, wszystkie wy- 
padki były śmiertelne. 

Prawie 1/3 samebójstw popełnia młodzież. 

W 1936 r. na ogólną ilość wypadków za- 
machów samobójczych, było 1.405 wypadków, 
popełnionych przez młodzież od lat 10 do 24, 
w tym 643 mężczyzn i 762 kobiet. Od 10—14 
lat — 39, od 15—19 lat — 377, od 20—24 lat 
989 wypadków. 

W którym miesiącu w Pelsce popełniono 
najwięcej samebójstw. 

Na ogólną liczbę zamachów samobójezych 
w Polsce, w 1936 r. wynoszącą 4.451 wypad- 
ków, popełniono największą ileść samobójstw 
w miesiącu marcu 431, następnie w maju 427. 
Najmniej w grudniu 308. Skonów natomiast 
było najwięcej w czerwcu 267 najmniej w lu- 
tym 170. 

Wzrasta liczba samobójstw na wsi. 

Liczba samobójstw popełnionych w Polsce 
na wsi wzrasta. W 1935 r. było 1570 wypad- 
ków, w 1936 r. 1.679, a zatym 109 więcej 
(wzrost w miastach o 228 wypadków). Stosunek 
jednak skonów na wsi jest większy, jak w mia- 
stach, ponieważ wynosił on 1.363 na 1.679 wy- 
padków, a zatym tylko 316 było bez skonów, 
podczas gdy w miastach bez słonów 1.537, a 
skonów — 1.235. Mężczyzn na wsi popełniło 
samobójstw 1.171 (1.006 śmiertelnych), kobiet 
508 (357 śmiertelnych.) 


Sto samolotów zginęło w walkach w Abisynii 

BERLIN. Dowódca włoskich sił lotniczych 
podczas wojny abisyńsktej, gen. Aimone, wy- 
głosił odczyt, w którym omówił działalność 
włoskiego lotnictwa podozas kampani afry- 
kańskiej. 

Z odczytu tego wynika że ogółem Włosi 
stracili sto samolotów. Rzuoono 1890 ton bomb, 
1360 ton zapasów żywności, poczty i różnych 
materiałów. 

Na początku kampanii Włosi rozporządzali 
w Afryce 100-tu samolotami starszego typu. W 
chwili zajęcia Addis Abeby włoskie siły lotni- 
cze w Afryce wschodniej wynosiły 350 samolo- 
tów dwie trzecie z tej liczby stanowiły samo- 
loty nowszej konstrukcji. 
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Zdumiewające odkrycie warszawskiego 

jasnowidza. 

W miasteczku Stolin na Polesiu zniknęła 
w niewytłumaczony sposób 14-letnia dziewczyn- 
ka. Miasteczke to, leżące w obrębie majątków 
ks. Radziwiłła, zamieszkane było w przeważnej 
większości przez żydów; także i zaginiona 
dziewczynka była żydówką. Ks. Radziwił pora- 
dził prezesowi tamtejszej gminy żydowskiej 
udać się do Warszawy do słynnego jasnowi- 
dza inż. Ossowieckiego, ponieważ wszelkie po- 
szukiwania na miejscu nie dały wyniku. 

Spotkanie z inż. Ossowieckim odbyło się przy 
świadkach. Jasnowidz, popatrzywszy na ama- 
torską fotografję dziewczynki i popielatą spód- 
nieczkę, której często używała, określił z nieby- 
wała dokładnością jej personalja oraz szczegóły 
życia rodzinnego, poczem niezwykle precyzyj- 
nie odzwierciedlił pery petje nieszczęśliwej 
dziewczyny. Oświadczył mianowicie, iż kry- 
tycznego dnia dziewczyna spotkała mężczyznę 
żyda, niosącego dwie walizki. Zaproponował on 
jej za wynagrodzeniem odniesienie walizki. 
Oboje poszli szosą poza miasteczko; zapadła 
ciemność. W lesie mężczyzna rzucił się na 
dziewczynkę i zamordował ją, poczem poćwiar- 
tował ciało i zakopał zwłoki ofiary w dole. Inż. 
Ossowżecki wskazał miejsce, gdzie należy szu- 
kać, aby odnaleźć ciało. 

Po powrocie do Stolina w asyście miejsco- 
wej policji poczęto kopać we wskazanym miejs- 
cu i — o dziwo, — odnaleziono tam ciało nie- 
szczęśliwej dziewczyny, dokładnie w tym stanie, 
w jakim go widział jasnowidz. Fakt ten podaje 
prasa warszawska, podkreślając istotnie zdumie- 
nie wobec tak niebywałego faktu jasnowidztwa, 
które w tym wypadku odkryło zbrodnię. Wła- 
dze wpadły już na ślad zabójcy, posługując się 
rysopisem mordercy, dostarczonym przez inż. 
Ossowieckiego. 


l niezbadanych tajemnic psychiki ludzkiej 

Wilno. W więzieniu na Łukiszkach w cza- 
sie usiłowanej ucieczki więźnia dozorca użył 
broni, kładąc go trupem na miejscu. Gdy wię- 
zniów w godznie spaceru wyprowadzono na po- 
dwórke, jeden z nich jak się po tym okacało, 
Łukasiewicz niespodziwanie wskoczył na mur 
a następnie chcąc wydostać się na zewnątrz, 
usiłował przesadzić płot ochraniający. 

Strażnik położył uciekającego trupem. 

Zastanawiające jest, dlaczego Łukasiewicz 


dzień miał on opuścić więzienie po odeierpieniu 
całej kary. 

Wpółtowarzysze jego twierdzą, że pragnie- 
odzyzkania wolności tak ostatnio owładnęło 
zmarłym, iż tylko żył tą myślą i na tym praw- 
dopodobnie tle wpadł w stan szczególnie silne- 
go podekscytowania. 


Z szybkością 100 km. na godz. wjechał na drzewo. 

„  MEDJOLAN. Jeden z najlepszych zawodni- 
ków automobłlowych — Włoch Nuvolari stał 
się ofiarą ciężkiego wypadku. Podczas jazdy 
próbnej do wyścigów samochodowych urządza- 
nych w parku turyńskim, maszyna jego, jadąca 
z szybkością 100 km na godzinę uderzyła na 
zakręcie w drzewo. 

Samochód przewrócił się i Nuvolari został 
wyrzucony z wozu. Doznał on ciężkich obra- 
żeń głowy, ma złamany obojczyk i doznał tak 
silnego wstrząsu nerwowego, że trzeba go było 
natychmiast umieścić w szpitalu. 

Prawdopodobnie będzie on się musiał pod- 
dać dłuższej kuracji i powstrzymać przez długi 
okres od udziału w wyścigach. 
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Katastrofa w Katedrze 
100 dostojników runęło w podziemia. 


LONDYN. Z Mexico City donoszą o wiel- 
kiej katastrofie, jaka wydarzyła się podczas 
kensekracji arcybiskupa Meksyku. 

W miejscowej katedrze zgromadzili się 
przedstawiciele władz, liczne duchowieństwo, 
korpus dyplomatyczny oraz tłumy publiczności. 

Gdy uroczystości osiągnęły punkt kulimi- 
nacyjny dał się słyszeć złowrogi trzask. Po- 
sadzka katedry nie wytrzymała wielkiego ob- 
ciążenia i zawaliła się w miejscu gdzie zgroma- 
dzeni Łyli przedstawiciele korpusu dyploma- 
tycznego. 

Ponad 100 osób runęło w podziemia katedry. 

Obecnych w świątyni ogarnęła panika: 
wszyscy rzucili się do wyjścia, tratując się 
wzajemnie. 

Przybyła policja, straż ogniowa i wojsko-, 
we oddziały sanitarne zorganizowały pośpieśnie 
akcję ratunkową. Z’ podziemi wydobyto 70 
rannych, wśród nich wielu bardzo ciężko. Nie- 
których dyplomatów i przedstawicieli władz, 
którzy znajdowali się tuż koło ołtarza, musiano 
wyciągać spod zwałów kamiennej posadzki. 
Szereg osób, które nie odniosły ran, odwieziono 
do szpitala z powodu silnego wstrząsu ner- 
wowego. 


W morzu niemieckim wyspa słowiańska 
1000 lat Serbołużyczanie trwają przy języku 


W sercu Niemiec prawie zatopiony wiel- 
kim morzu niemieckim, żyje niewielki naród 
słowiański Serbołużyczanie. Tysiącletnie trwa- 
nie tej ludności przy języku i obyczajach przod- 
ków zwróciło na nich uwagę niemieckich ger- 
manizatorów. 

„Domowinie'”, organizacji skupiającej wszyst- 
kich Serbołużyczan pestanowiono narzucić no- 
wy statut „Niemców mówiących po łużycku". 
Serbołużyczanie nie zgodzili się aa to i statut 
w tej formie odrzucili. Wówczas w dniu 18. 3. 
władze niemieckie wezwały Pawła Nedo, kie- 
rownika organizacji i zakazały organizowania 
zebrań ze względu na oporne stanowisko „Do- 
mowiny.'* 

Odwołanie przeciwko temu zarządzeniu do 
ministra Hessa, zastępcy Hitlera pozostanie 
niewątpliwie bez rezultatu. Wskazuje na to 
praktyka ostatnich lat kilku, stosowana wobec 
mniejszości, zamieszkujących w III. Rzeszy. 
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Poznań, 16. IV. Bydgoszez, 16. 1V. 
24.60—25.00 25.00—25 


Zyto 60—25 .25 
Pszenica 29.75—30.00 29.50—30.00 
Jęczmień browarowy 25.25—26.25 26.50—27.00 
Owies .50—28.00 28.00—28.50 
Łubin niebieski 12.75—13.25 11.50—12.00 
Lubin źółty 15.75—16.25 12.50— 13,50 
Mak niebieski 64.00—68.00 61.00—64.00 
Rzepak zimowy 46.00—47.00 46.00—47.00 
Rzepik — 42.00—44.00 
Seradela — 16.00—18.00 
Siemię lniane 42.50—45.50 40.00—42.00 
Gorczyca 30.00—82.00 27.00—29.00 
Peluszka : 20.60—21.50 
Wyka latowa — 19.50—21.00 
Groch Vietoria 20.00—23.50 22.00—26.00 
Groch Folgera 22.00—24.00 22.00-—24.00 
Koniezyna czerw. sur. 80.00- 100.00 80.00-100.60 
Koniczyna biała 80.00- 115.00 90.00-125.00 


Redaktor odpowiedzialny | wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą. 
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usiłował zbiec, jak się bowiem okazuje, za ty- 
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po 10 i 20 groszy 
poleca 
Stanisław Rost 


Najodpewiedniejszy czas usunąć 
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pryszcze, żółte i czerwone plamy. 


Pomorze 
poleca na sprzedaż: 
topinambury białe 

i czerw. Helianty po 


najnowsze desenie 


w wielkim wyborze 
oraz wszelkie 
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i Kremy Peerna , w, (olbraymio) 0 srt Sisa kupisz najkorzystniej | 5- pokojowe 
i TUCZNA Lesznitgera KĘ; > gorea Seha, 128 ar mieszkanie 
N Także stale na składzie wszelkie inne narcyzy białe, liljowe w DROGERII „SANITAS“ 
artykuły kosmetyczno-toaletowe islsy, wysadki rabar- . do wynajęcia od zaraz 
4 pa wje ; is wyendkirabar- | | Konrad Skibowski, Nowe Miasto Lubawskie Je Gór 
Drogeria „SANITAS" K. Skibowski digitalisy, bratki 10gr | | 7" 5odieskiego 6. Teese; Nowe Miasto Lub. 
; Nowe Miasto, Sobieskiego 6, Tel. 46. krzewy py jap; Kamimierzowa È. 
E, aS0gr,.| E 
aakh hiaat ME R |  Deutriabiałei różowe ( f 
BILETY WIZYTOWE Si a 50 gr, 
piraea czerw.a 50gr, . 
Spiraea czerw. 0r, | Z A PROS Z E NIA 


wykonuje 
Dom 
czynszowy 


4 Moria po 3 pokoje 


UWIADOMIENIA ŚLUBNE 


WYKONUJE NAJTANIEJ, 
NAJPRĘDZEJ i SOLIDNIE 


DRUKARNIA B, MIŁOSZEW/SKI NOWE MIASTO > 


RYNEK 19. TELEFON 59. 


Drukarnia B. MIŁOSZEWSKI - Nowemiasto 


r 
Geszlarza Skład 
do palenia cegły rzeźnicki z kompletnym 
i strycharza poszukuje | urządzeniem od zaraz 
A. Żurawski, Łasin, | do wynajęcia. 
powiat Grudziądz. Í Lubawa, Warszawska 5. 


2 balkony z zabudowaniem 
gospodarczym i 25 morgów | 


pszennej roli w mieście 


Korzystne kupno. 
Zgłeszenia do adm. „Głosu' 


RTA p 
Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 
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